
Czekaj, włąĐzaŵ. Działa? Działa. WięĐ pierwsze pytaŶie jest takie. Kiedy słyszysz słowo "Warszawa" 
to z Đzyŵ oŶo ŵoże Ci się kojarzyć? 

Warszawa jest dosyć głośŶyŵ ŵiasteŵ, takiŵ dosyć szyďkiŵ, zapędzoŶyŵ, a że ja w Warszawie 
studiowałaŵ, to ŵi się akurat ďardzo doďrze Warszawa kojarzy, więĐ Ŷie ŵaŵ z tyŵ jakiś takiĐh 
większyĐh proďleŵów, z Warszawą. WszysĐy Warszawa taka wredŶa, głośŶa, pędzi, szyďka, Đoś tu, a 
ja Ŷie, Warszawę luďię.  

A powiedz ŵi Đo studiowałaś i kiedy to ďyło ŵŶiej więĐej? 

Ja studiowałaŵ Ŷa Akadeŵii MuzyĐzŶej, więĐ ŵiejsĐe dosyć takie sĐhowaŶe, więĐ taki spokój, tak. 
Nie Ŷarzekałaŵ, zawsze ďiegałaŵ przez Nowy Świat OrdyŶaĐką tutaj w dół do okólŶika, ďo taŵ się 
ŵieśĐi Akadeŵia MuzyĐzŶa, Ŷasz spokój, Ŷasz Đyrk. )awsze się śŵieją, że to Ŷasz Đyrk, ďo Akadeŵia 
MuzyĐzŶa to jest taki okrągły ďudyŶek z takiŵ dziedzińĐeŵ w środku, taką studŶią. I taŵ wszystko 
widać, więĐ taŵ szĐzególŶie wiosŶą, lateŵ stoją soďie krzesełka takie plastikowe, stoliĐzki, ławeĐzki 
soďie stoją i taŵ jak już jesteśŵy ďardzo zŵęĐzeŶi tyŵ wszystkiŵ w środku, to wyĐhodziŵy Ŷa 
zewŶątrz. Alďo taŵ ludzie wyĐhodzą Ŷa papierosa i wtedy właśŶie w Akadeŵii taŵ wszystkie 

iŶstruŵeŶty, wszystkie dźwięki się ŵieszają skuteĐzŶie i wogle jest zaďawŶie. 

A Đzy to zŶaĐzy, że Ŷadal taŵ studiujesz? 

Nie, skońĐzyłaŵ w ϮϬϬϲ roku. ;i w klasie Đzego ďyłaś? – Bogna) No ja ďyłaŵ Ŷa dyrygeŶturze 
ĐhóralŶej,  Ŷa edukaĐji ŵuzyĐzŶej. Takie, wydział troĐhę, jak to się z Ŷas śŵieją, grotołazów. Ni to gro, 
Ŷi to łazi. ;Ja skońĐzyłaŵ szkołę podstawową ŵuzyĐzŶą w klasie fortepiaŶu, ale powiedziałaďyŵ, że 
ŵoje uŵiejętŶośĐi Ŷie ďyły zďyt wielkie – Bogna) To Ŷie o to Đhodzi, Đhodzi o rozwój. (tak, ja też tak 
ŵyślę - Bogna)  

Czyli, Ŷo doďrze. W takiŵ razie wyoďraź soďie teraz, że Warszawa jest osoďą, Đzłowiekieŵ jakiŵś 
tak. I jakďyś ŵogła ŵi powiedzieć jaka to jest osoďa, jakďyś ŵiała Warszawę właśŶie uŵieśĐić? 

)ŶaĐzy Warszawa ŵa troĐhę ADHD, taka świruska, wariatka. ) jedŶej stroŶy wiesz tutaj PałaĐ Kultury 
wielki, Đoś tu,  wiesz jakieś Đoś taŵ, a z drugiej stroŶy taka wrażliwa, ďo dużo parków, ďo jakiś takiĐh 
ŵiejsĐ gdzieś taŵ poĐhowaŶyĐh. NaładowaŶa sporą dozą właśŶie takiej wrażliwośĐi z Đyklu moja 

Polska, a le Ŷie taka PiSowsko dziwŶa, tylko właśŶie taka ważŶa, że koŵuś się ĐhĐiało właśŶie, Ŷie ďez 
przyĐzyŶy zďudować Muzeuŵ PowstaŶia Warszawskiego, to się Ŷie wzięło zŶikąd.;że akurat tu, 
prawda- Bogna) Że akurat tu, że Ŷo... to Đoś, Đoś w tyŵ ŵusi ďyć, także to taki Đzłowiek, do którego 
trzeďa spokojŶie go odŶajdywać i spokojŶie odgadywać gdzieś taŵ do Ŷiego dorastać, to tak Ŷie jest 
soďie o. Spotykasz Đzłowieka i już. 

I już. Czyli powiedz jakie ďudzi w Toďie koŶkretŶie eŵoĐje luď jakie uĐzuĐia wywołuje w Toďie ta 
Warszawa? 

Warszawa jest takiŵ Đzyŵś ogólŶie dosyć syŵpatyĐzŶyŵ. Ja tutaj ŵaŵ w Warszawie sporo fajŶyĐh 
zŶajoŵyĐh. To też ŵa swój taki oddźwięk taki Ŷo, który jedŶak Đoś ze soďą Ŷiesie. (mhm – Bogna) 

Warszawę zdoďywałaŵ saŵa, saŵa się uĐzyłaŵ Warszawy, więĐ to też jest iŶaĐzej troĐhę, ďo 
ŵusiałaŵ jeździć saŵa właśŶie, saŵa jeździć, saŵa do wszystkiego dorosŶąć gdzieś taŵ w tej 
Warszawie. I wbrew pozorom, właśŶie jako że ta Warszawa Ŷiďy jest taka zapędzoŶa i przyspieszoŶa i 



taka bardzo goŶiąĐa za Đzyŵś, ďo tak Ŷaprawdę Ŷie wiadoŵo za Đzyŵ ta Warszawa goŶi to i tak Ŷie 
jest złyŵ ŵiasteŵ. 

A Đzy kojarzy Ci się z jakiŵiś zŵysłaŵi? Ta Warszawa osoďa, właśŶie z węĐheŵ alďo z jakiŵiś 
dźwiękaŵi, które ŵoże wydaje albo z dotykiem, właśŶie ze sŵakiem? 

Na pewŶo jest głośna. Na pewno ma... taka jest rozkrzyĐzaŶa Warszawa, szĐzególŶie jak gdzieś taŵ 
się pójdzie w jakieś ŵiejsĐe, Ŷie wieŵ, skrzyżowaŶie jakiejś uliĐy z jakąś taŵ to jest jedeŶ wielki szuŵ 
masakryczny, dramat, jest nie do przeskoczenia. No, jedyŶe ŵiasto gdzie jest ŵetro, także to jest 
duża rzeĐz. ;u Ŷas, Ŷo tak, rzeĐzywiśĐie – Bogna) To tu. I Đo... Ŷo. Ma swój speĐyfiĐzŶy zapaĐh patrz 
dworzeĐ CeŶtralŶy Đzy iŶŶy ďardziej wredŶy dworzeĐ ŚródŵieśĐie. Co z tego, że jest po reŵoŶĐie, jak 
tam wygląda dość sŵutŶo teŶ dworzeĐ. (to jest różŶiĐa ŵiędzy CeŶtralŶyŵ a ŚródŵieśĐieŵ teraz 
chyba jeszĐze większa Ŷiż ďyła - Bogna) JeszĐze większa Ŷiż ďyła, jakaś porażka, ale Ŷo okej, Ŷo Đo, ŵa 
Đoś w soďie takiego. 

A powiedz ŵi, właśŶie, jak Ty się Đzujesz w Warszawie? Może te pytaŶia wydają się troĐhę 
powtarzać, ale... są istotŶe. 

Ja się Đzuję w Warszawie, Ŷo ogólŶie dość doďrze. Warszawa jest w suŵie dosyć przyjazŶyŵ 
ŵiasteŵ, ĐhoĐiaż wydawałoďy się, że Ŷie, ďo właśŶie głośŶa, ďo taka wredŶa, ďo hałaśliwa, ďo Đoś 
taŵ. Ale ŵa to w soďie Đoś takiego ŶieuĐhwytŶego, gdzie ja w Warszawie się odŶajduję i jakoś się 
uzupełŶiaŵy z tyŵ ŵiasteŵ, ĐhoĐiaż ludzie ŵówią "jak, odległośĐi, o Đo Đhodzi?" Jak ja tutaj 
przyjeĐhałaŵ za pierwszyŵ razeŵ do Warszawy, to ja ďyłaŵ przerażoŶa odległośĐiaŵi. Mówię "raŶy 
boskie!" 

A skąd przyjeĐhałaś? 

PrzyjeĐhałaŵ też w suŵie z dużego ŵiasta, ďo przyjeĐhałaŵ z PozŶaŶia. Ale PozŶań, w PozŶaŶiu jest 
wszędzie ďlisko. W każdyŵ razie o wiele ďliżej Ŷiż tu. Taŵ w Điągu powiedzŵy dwóĐh godziŶ jesteś w 
staŶie oďjeĐhać Đałe ŵiasto ;Ŷo i ŵożŶa je przejść Ŷa pieĐhotę - Bogna) MożŶa je przejść Đałe 
ĐeŶtruŵ to ďez większego proďleŵu tak. WięĐ to jest zupełŶie iŶŶa jakość teraz w Poznaniu jeździ się 
ŵasakryĐzŶie źle i paskudŶie, ďo jest tez pięć tysięĐy reŵoŶtów i wogle to wygląda dość tak smutno i 

kiepsko. Ale ja się w Warszawie Ŷaprawdę o wiele lepiej odŶajduję Ŷiż w PozŶaŶiu, ďo ja w PozŶaŶiu 
tylko końĐzyłaŵ liĐeuŵ, gdzie jakďy jeździłaŵ, jeździło się z doŵu do szkoły i z powroteŵ i koŶieĐ, 

tak. WięĐ jakďy to Ŷie ďyły Đzasy studeŶĐkie, gdzie się Đzłowiek gdzieś taŵ szlajał alďo ŵieszkał saŵ 
alďo Đoś taŵ, to ďyło zupełŶie iŶŶe podejśĐie do teŵatu. A Warszawa Ŷo to ja już ŵusiałaŵ to ŵiasto 
saŵa zdoďywać i już. 

I odkrywać po kawałku. 

Ta, dokładŶie. 

A powiedz mi co w Warszawie lubisz i dlaczego? 

Luďię w Warszawie koŵuŶikaĐję ŵiejską ;okej, gdyďyś ŵogła rozwiŶąć troĐhę - BognaͿ dlatego, że 
koŵuŶikaĐja ŵiejska w Warszawie jest wďrew pozoroŵ Đałkieŵ logiĐzŶie poukładaŶa i Đałkieŵ 
logicznie usystematyzowana. Jak ktoś Ŷie wie, to Ŷie ŵa pojęĐia, ale to  tak autentycznie jest typu nie 

wieŵ autoďusy Ŷuŵer ϭϬϬileśtaŵ to są te autoďusy zwykłe któreś taŵ. Te ϮϬϬĐoś taŵ to są taŵ 



autoďusy jeszĐze iŶŶego rodzaju.ϯϬϬ i ϰϬϬ, ϯϬϬ to są autoďusy w szĐzyĐie a Đoś taŵ. ϰϬϬ to też są w 
szczycie, ale takie przyspieszone. ;odkrywasz przede ŵŶą jakiś Ŷowy świat, w żyĐiu się Ŷad tyŵ nie 

zastaŶawiałaŵ - Bogna) oĐzywiśĐie, że tak. Że ϱϬϬtki to są autoďusy przyspieszoŶe, te tak zwaŶe 
czerwone autobusy, przyspieszone autobusy, które się Ŷie zatrzyŵują Ŷa wszystkiĐh przystaŶkaĐh, 
tak. Że, Ŷie wieŵ, ϲϬϬtki to są autoďusy ŶoĐŶe a ϳϬϬtki to są autoďusy, które przejeżdżają strefy, to 
są ďardzo ważŶe rzeĐzy, ďardzo ważŶe iŶforŵaĐje. Jak ktoś soďie zdaje z tego sprawę, ktoś to wie, 
zupełŶie iŶaĐzej na to wszystko patrzy. (no to prawda- Bogna) także to tak saŵo, Ŷie wieŵ, traŵwaje 
Ŷigdy Ŷie ďędą ŵiały Ŷuŵerów trzyĐyfrowyĐh, Ŷigdy. (no tak, to prawda, ŵogą ŵieć tylko 
dwucyfrowe albo jedno - Bogna) alďo jedŶo, tak, dokładŶie. 

A powiedz mi czy jest coś w Warszawie Đzego Ŷie luďisz? Tu w razie Đzego stoi Twoja kawa, Ŷie ŵiej 
oporu, żeďy ją pić w trakĐie. 

JasŶe. W Warszawie... Đzego ja Ŷie luďię w Warszawie. SzĐzerze ŵówiąĐ Ŷie wieŵ, Đzego ja Ŷie luďię 
w Warszawie.  

A Đzy są takie dzielŶiĐe, które luďisz najbardziej? 

Nie zŶaŵ Ŷa tyle Warszawy Đhyďa, jeśli Đhodzi tak po dzielŶiĐaĐh, żeďyŵ ŵogła powiedzieć "o, tą 
dzielŶiĐę luďię, a tej dzielŶiĐy Ŷie luďię'. (mmh - Bogna) Także Ŷie uŵieŵ Ci Ŷa to pytaŶie 
odpowiedzieć. 

A Đzy w takiŵ razie są jakieś dzielŶiĐe, któryĐh koŵpletŶie Ŷie zŶasz. Także Ŷigdy w ŶiĐh Ŷie ďyłaś, 
niewiele o nich jakby słyszysz, słyszałaś i tak dalej. 

Nigdy Đhyďa Ŷie ďyłaŵ Ŷa WłoĐhaĐh. Jeśli wogle to przejeżdżałaŵ tylko, ďo swego Đzasu 
wyŶajŵowałaŵ ŵieszkaŶie w Pruszkowie, (no tak – Bogna) więĐ... Chyďa Ŷie paŵiętaŵ Đzy ďyłaŵ 
kiedyś Ŷa Woli tak ďardziej, żeďy taŵ gdzieś połazić i się posŶuć ; a to rzut ďereteŵ stąd - Bogna) tak, 

z drugiej stroŶy a owszeŵ, ale Ŷigdy jakoś taŵ Ŷie ďyłaŵ, żeďy połazić. Na Pradze ďyłaŵ przez 
ŵoŵeŶt, gdzieś taŵ u koleżaŶki Đoś taŵ, to taka dzielŶiĐa, gdzie są stare kaŵieŶiĐe, Đoś taŵ, oŶa się 
tak specyficznie kojarzy. 

No właśŶie, Đzy oŶa jakieś w Toďie wrażeŶie jak ďyłaś Ŷo w taŵtej ĐzęśĐi ŵiasta, jak ja ŵówię za 
graŶiĐą? 

)ŶaĐzy wszysĐy się śŵieją, że Praga to takie ŵiasto, zŶaĐzy ŵiasto, to taka dzielŶiĐa, że taŵ to już 
trzeďa uważać i w ogóle. Taŵ ŵieszka koleżaŶka Ŷiewidoŵa zresztą, oŶa ŵówi "spoko, ja już ŵaŵ 
swoiĐh zaprzyjaźŶioŶyĐh, ŵŶie już Ŷie ruszą". ;tak jest, to jest faktyĐzŶie ďardzo takie duże poĐzuĐie 

lokalŶośĐi, takiej przyŶależŶośĐi do społeĐzŶośĐi - Bogna) Nie ŵa proďleŵu, widzieli, że szłaś ze ŵŶą i 
proszę Cię, daj spokój, Ŷie ŵa szaŶs." Także duży spokój. Gdzieś taŵ się szwędałaŵ Ŷa GoĐławiu 
przez Đhwilę, to też taka dosyć fajŶa dzielŶiĐa, a teraz mieszkam na Bielanach i Bielany ŵają fajŶie, ďo 
jest dużo zieloŶego, dużo fajŶej przestrzeŶi otwartej i ŵy akurat ŵieszkaŵy Ŷad jakiŵś takiŵ 
kaŶałkieŵ, stawkieŵ, gdzie soďie kaĐzki ŵieszkają, jakieś Đoś, tu, jakieś ŵewy słyĐhać w tle gdzieś. 
(jak nie Warszawa, nie – Bogna) No w ŵaju jakieś żaďy, jakiś kliŵat zupełŶie fajŶy, pozytywŶy, 
podoďa ŵi się. 

A powiedz ŵi Đzy są w Warszawie takie uliĐe, które Ŷajďardziej luďisz? 



Bardzo luďię Nowy Świat. 

A za co? 

SzĐzególŶie, ale Nowy Świat raŶo, gdzie jeszĐze Ŷie ŵa tylu ludzi i Nowy Świat to ŵusi ďyć taka fajŶa 
wiosŶa, takie fajŶe Điepłe delikatŶe słoŶĐe, gdzie dopiero się te wszystkie kafejki powoli otwierają. 
Gdzie Nowy Świat powoli wstaje, powolutku ożywa i to wszystko się ďudzi troszkę. I to paŵiętaŵ jak 

się ďiegało z... do Akadeŵii Ŷa zajęĐia. Ja jeździłaŵ ze Starówki, ďo przez ŵoŵeŶt ŵieszkałaŵ Ŷa 
StarówĐe. ;gdzie Ty Ŷie ŵieszkałaś w Warszawie Ty ŵi powiedz, śŵieĐh oďu, a to jeszĐze Cię ďędę o to 
pytać późŶiej - Bogna) i jak, Ŷo pieszo się taŵ, kiepsko Đhodziło, ďo koło PałaĐu PrezydeŶĐkiego 
jakieś, tu warta, taŵ kwaty, tutaj Đoś taŵ, tak soďie. ;poteŵ krzyż stał - BognaͿ To ŵŶie już taŵ Ŷie 
ďyło. ;to już Ŷie Twoje Đzasy - Bogna) To już Ŷie ŵoje Đzasy, to już przegięĐie, to już wogle Ŷie. ;to już 
ďyś Ŷie przeszła - Bogna) Byŵ Ŷie przeszła taŵtędy. I także to taŵ soďie właśŶie to Nowy Świat ŵa 
Đoś fajŶego, ŶieuĐhwytŶego. 

A Đzy jest jeszĐze jakaś uliĐa, którą darzysz taką syŵpatią? 

Nie wieŵ, ďo Nowy Świat o tyle luďiłaŵ zawsze, ďo oŶ ďył fajŶy, ďo ŵało saŵoĐhodów jeździło. Bo 
Krakowskie przed tyŵ reŵoŶteŵ już ďyło za głośŶe. Teraz już Ŷie uŵieŵ, ďo jest, za duże ŵi się 
zroďiło. )a szerokie.  

Jakďy z Đzego wyŶika za duże, właśŶie za szerokie? 

)a szerokie tak. Bo taŵ, się wogle śŵieliśŵy, że to wygląda jakďy ktoś ďudyŶki przesuŶął do tyłu i 
zroďiło się tam tyle miejsca ;śŵieĐh ďadaŶejͿ ;tak jest, ďo przeĐież kiedyś taŵ ďyło takie przejśĐie 
podziemne - Bogna) Tak, dokładŶie i to przejśĐie ŵiało taki kliŵat, zawsze taki ĐhińĐzyk stał i 
sprzedawał sajgoŶki, trzeďa ďyło go pilŶować, żeďy surówki Ŷie włożył do środka. ;ďyły Ŷiższe 
krawężŶiki, to też jest dosyć istotŶe - BognaͿ No taŵ ďył kliŵat. 

A teraz? 

Masz cukier do tej kawy? 

Tak, tutaj. Ile Ci dosypać? 

JedŶą. 

SłuĐhaj, jest ďrązowy, to on jest niesłodki.  

No to weź wsyp dwie. 

PraktyĐzŶie jest różŶiĐa, ďiały  Ŷiďy ŵŶiej zdrowy, ale z drugiej stroŶy ďardziej słodki. Powiedz w 
takiŵ razie Đzy są w Warszawie ŵiejsĐa, właśŶie Ŷie uliĐe, tylko ŵiejsĐa, które Ŷajďardziej luďisz? 
Jakie to są ŵiejsĐa, jeżeli są. Jakie to są ŵiejsĐa i dlaĐzego są uluďioŶe? 

(cisza) Powieŵ szĐzerze... zŶaĐzy ďardzo luďię, to jest pewŶie oklepaŶe i w ogóle, ale ďardzo 
syŵpatyĐzŶie, ŵiło jest przyprowadzić zŶajoŵyĐh i przeĐiągŶąć iĐh przez ŁazieŶki. SzĐzególŶie, że 
ŁazieŶki są teraz po takim fajnym odnowieniu i takim reŵoŶĐie i rośliŶ i przestrzeŶi taŵtej Đałej 
parkowej. Naprawdę się zroďiło fajŶie taŵ, w ŁazieŶkaĐh. Dużo ŵiejsĐa, dużo dużo, Ŷo ŵają Đoś 
fajnego w sobie nieuĐhwytŶego. Starówka ŵa Đoś w soďie fajŶego i ŶieuĐhwytŶego, aĐzkolwiek ja 



zŶaŵ średŶio Starówkę, ale ŵaŵ zŶajoŵyĐh ŶiewidoŵyĐh, którzy każdą uliĐzkę, tu skręĐiŵy, tu, tu 
skręĐiŵy tutaj ;a taŵ jeszĐze przestrzeń pełŶa turystów z drugiej stroŶy - Bogna) nie szkodzi. no 

trudno, ale to wiesz, wiadomo, ze jak niewidoŵy idzie ze zŶajoŵyŵi, to ĐzęśĐiej z widząĐyŵi swoiŵi 
zŶajoŵyŵi wiedzą Ŷie, oŶi prowadzą Cieďie. To jeszĐze ŵogą Ci Đoś podpowiedzieć Ŷie. Także Ŷie ŵa 
problemu.  

A powiedz ŵi, Ŷo właśŶie, Đzy na przykład przeszkodą Ŷa StarówĐe Ŷie jest to, że jest teŶ ďruk 
wyboisty? 

Nie, bez przesady. Nie, to trzeďa wiedzieć, że Ŷie wolŶo zakładać taŵ szpilek. 

To tego Đo wiesz, powieŵ Ci, że zawsze z pewŶyŵ rozďawieŶieŵ patrzę jak śŵigają paŶieŶki w 
szpilkach. 

A tak, to jest wogle klimat. 

I to ŵŶie Ŷaprawdę ďawi, ja w żyĐiu tego ďłędu Ŷie popełŶiłaŵ, tyŵ ďardziej że główŶie Đhodzę Ŷa 
płaskiĐh ďutaĐh alďo jeżeli już oďĐas to super staďilŶy ŵusi ďyć. A powiedz w takiŵ razie, jak Ci się 
ŵieszka w Warszawie? Teraz już przejdziemy wogle do mieszkania w Warszawie. 

Mi się doďrze ŵieszka w Warszawie. Warszawa jest właśŶie takiŵ ŵiasteŵ dostępŶyŵ dla Ŷas w 
suŵie, wďrew pozoroŵ, ďo ďardzo dużo ludzi jest gdzieś taŵ Ŷaokoło, którzy ĐhętŶie poŵagają, ďo ja 
to się śŵieję, że Ŷie wytrzyŵują presji, widzą Ŷiewidoŵego, który zďliża się Ŷazďyt do uliĐy i "Jezus 
Maria, jezdŶia" ďo Đoś taŵ, po prostu Ŷie wytrzyŵują presji, więĐ. Ale spoko Ŷo, jakoś to działa. (to 

jest tak zwana symboliczna przemoc psychiczna - Bogna) Tak, ja to Đzaseŵ świadomie, bezczelnie 

wykorzystuję. ;ja ostatŶio, zŶaĐzy ostatŶio faktyĐzŶie, zŶaĐzy zawsze poŵagałaŵ, ale ostatŶio 
poŵagaŵ jeszĐze więĐej, ďo Đoraz więĐej patrzę i Đoraz ďardziej jakby oďserwuje i wyłapuję, ďo 
Đzasaŵi szłaŵ w teŶ sposóď, że Ŷie widziałaŵ. Po prostu ja Đzęsto idę z wzrokieŵ wďityŵ w stopy, na 

przykład. I teraz faktycznie, faktyczŶie skoro poŵagaŵ, ale też widzę iŶŶyĐh ludzi, jest Đała ŵasa 
takiĐh ludzi, którzy ĐhĐą poŵóĐ, ale się ďoją. I że faktyĐzŶie widać, że stoi paŶi, stoi i patrzy, aż ktoś 
iŶŶy podejdzie. Jakďy Ŷikt Ŷie podszedł to oŶa ďy podeszła. Natoŵiast jest taka, że oŶa Ŷie wie, jak za 
ďardzo to zroďić. Nawet teraz oďserwowałaŵ jak stałaŵ tutaj dziesięć ŵiŶut wĐześŶiej i patrzyłaŵ 
jak wĐhodzą najprawdopodobniej przewodnicy- Bogna) No właśŶie, do praĐy, ďo Ŷa dziesiątą 
dzieciaki, grupa ma ten ; i tak właśŶie poŵyślałaŵ to widziałaŵ jak wygląda reakĐja ludzi dookoła- 

Bogna) wiesz, Ŷasi, Ŷa przykład tutaj oĐhroŶiarze się ŶauĐzyli, tak i oŶi jak widzą, że faktyĐzŶie się 
ktoś ŵiota, namiesza i Đoś ŵu się popieprzy tak skuteĐzŶie, to wtedy ruszą się. A tak to już Ŷie 
reagują, ďo oŶi wiedzą że (telefon badanej) (przerwa) 

Szlajaliśŵy się gdzieś po ŵieśĐie, Đoś i wszysĐy zawsze "a ďo wy tutaj Kuďa jesteśĐie parę, „wyśĐie 
zgłupieli Đhyďa" (ludzie łatwo łatki Ŷakładają - Bogna) On i ŵałżeństwo, ŵhŵ. 

Muzyka pewŶie to jedyŶa jego ŵiłość? 

On to wogle jest tak. 

Powiedz ŵi, wraĐająĐ do Ŷaszej rozŵowy, ŵówiłyśŵy o tyŵ jak Ci się ŵieszka w Warszawie... 
(włąĐz soďie sprzęt - badana) Już włąĐzyłaŵ, przed sekuŶdą dosłowŶie. Natoŵiast powiedz ŵi, 



gdzie dokładŶie w Warszawie ŵieszkasz, w seŶsie dzielŶiĐa. Czy jest to ďlok Đzy ďudyŶek, jeżeli 
ŵożesz to jaka to jest uliĐa Ŷa przykład. 

Mieszkaŵ Ŷa BielaŶy, to są BielaŶy, to jest Ŷiedaleko ĐŵeŶtarza wawrzyszewskiego. To jest blok, taki 

puŶktowieĐ wysoki, ϭϲpiętrowy (no to faktycznie wysoki - Bogna) Na dwuŶastyŵ piętrze ŵieszkaŵ 
Ŷo i to jest uliĐa Petofiego, taŵ gdzie jest. Bo to jest wogle Đała dzielŶiĐa poetów, tak BielaŶy. Ta 
główŶa to jest BroŶiewskiego, Żeromskiego, Đoś taŵ właśŶie te kliŵaty. ;właśŶie zŶaŵ 
BroŶiewskiego i Żeroŵskiego, ŵŶiej więĐej te oďszary - Bogna) No więĐ właśŶie to jest taŵ, a taŵ 
kawałeĐzek dalej jest taki duży sklep, jest LeĐlerĐ i ŵy ŵieszkaŵy Ŷiedaleko tego LeĐlerĐa tylko z 

drugiej strony ulicy, taŵ jest WólĐzyńska.. Taŵ jest właśŶie taka ŵała uliĐzka Petofiego, to ďył taki 
węgierski poeta Sandar Petofi, który żył soďie gdzieś taŵ Đhyďa w XIX wieku, jakieś powstaŶie 
węgierskie, Đoś taŵ, Ŷie wieŵ dokładŶie o Đo Đhodzi. jakiś taki kliŵat, Ŷie wieŵ wogle skąd oŶ się tu 
wziął w PolsĐe ;Ŷo właśŶie - Bogna)  

No właśŶie, powiedz ŵi, Đzy luďisz ŵiejsĐe, w któryŵ ŵieszkasz? 

Luďię, ďardzo doďrze się tak ŵieszka. Sporo właśŶie jest zieleŶi, sporo ludzi takiĐh syŵpatyĐzŶyĐh. Co 
druga rodzinka to z jakiŵś pseŵ, ďo jest gdzie te psy wyprowadzać po prostu, więĐ ŵają psiaki, Đo 
Đhwilę gdzieś taŵ się tutaj słyszy kogoś "Đhodź tu, Ŷie leć taŵ!", tu jakiś pies, taŵ jakieś Đoś taŵ, taŵ 
dzieĐi jakieś ŵałe ďiegają, Đoś jakieś plaĐe zaďaw jedŶo drugie, Ŷie, sympatyczne miejsce do 

mieszkania. 

A powiedz ŵi, Ŷo właśŶie, powiedziałaś o zaletaĐh ŵiejsĐa. Czy są jeszĐze jakieś zalety ŵiejsĐa, w 
którym mieszkasz? W sensie tej ĐzęśĐi ŵiasta jakďy? 

Jest niedaleko metro. 

Mhm, jaka stacja? 

SłodowieĐ. Znaczy jest z drugiej strony Wawrzyszew, ďo ŵy ŵieszkaŵy w suŵie ŵiędzy staĐjaŵi. Ale 
tak do ŵetra jak dla Ŷas to tak soďie się doĐhodzi, więĐ tak średŶio. Jest traŵwaj, do traŵwaju już 
jest ďardzo fajŶie dojeĐhać, dojść, zŶaĐzy dojść do traŵwaju i poteŵ się traŵwajeŵ przeŵieszĐzać. 
Jest autoďus, więĐ koŵuŶikaĐyjŶie jest ďardzo fajŶie uŵieszĐzoŶe to. No i Đo jeszĐze... (cisza) nie 

wieŵ Ŷo, są jakieś sklepy Ŷaokoło, Đoś taŵ. 

A Đzy są jakieś wady tego ŵiejsĐa, w którym mieszkasz? 

(cisza) wady... Śŵiejeŵy się Đo ďędzie jak wiŶda się zepsuje, to ϭϮste Ŷasze piętro ;śŵieĐh BogŶy, Ŷo 
tak, ale rozuŵieŵ, że to jeszĐze się Ŷie wydarzyło do tej? - Bogna) JeszĐze Ŷie, Ŷa szĐzęśĐie Ŷie. ;żyĐie 
troĐhę w stresie, Ŷigdy Ŷie wiadoŵo, kiedy się zepsuje - Bogna) Nie Ŷo, spokojŶie, ale troszkę Ŷikogo 
taŵ Ŷie zŶaŵy, więĐ Ŷie ďardzo wieŵy Đzy się pojawią jakieś ogłoszeŶia, ďędzie Đhodził adŵiŶistrator 
Đzy ktoś taŵ. WięĐ ŵŶie to osoďiśĐie troĐhę irytuje. Nie wieŵ, Ŷa przykład ostatŶio Ŷaŵ się 
zapowietrzyły kaloryfery i warto ďyło, żeďy ktoś przyszedł i to zroďił i odpowietrzył, ale... (zanim zima 

przyjdzie - Bogna) jakaś prawdziwa ziŵa przyjdzie. W każdyŵ razie trzeďa ďy poszukać jakiegoś 
telefoŶu i zadzwoŶić, żeďy ktoś przyszedł i zroďił z tyŵ porządek (bo to ktoś ze spółdzielŶi - Bogna) 

Tak, dokładŶie. W każdyŵ razie ŵusi y ogarŶąć teŵat. Ja wieŵ Đzy są jakieś wady... 



Mhŵ. A powiedz gdzie w Warszawie Ŷajďardziej ĐhĐiałaďyś ŵieszkać? Czy są jakieś ŵiejsĐa o 
któryĐh ŵyślisz, Ŷajďardziej to taŵ? 

Mmm, nie. Nigdy Ŷie ŵyślałaŵ o tyŵ w teŶ sposóď, żeďy jakoś tak... 

A ŵoże z drugiej stroŶy, Đzyli Đzy są jakieś ŵiejsĐa, w któryĐh Ŷa pewŶo Ŷie ĐhĐiałaďyś ŵieszkać? 

Nie wiem czy chciałaďyŵ ŵieszkać, wieŵ że tak jak zŶajoŵi opowiadali, jest jedŶo takie ŵiejsĐe, że z 
jednej stroŶy ŵasz Wisłostradę a z drugiej stroŶy iŶŶą jakąś taką wredŶą trasę Đzy Đoś taŵ. (u, 

faktycznie straszne - Bogna) I tu Ŷie ŵożesz okŶa, ďo głośŶo, taŵ Ŷie ŵożesz otworzyć okŶa, ďo 
głośŶo i w ogóle ŵusisz oglądać telewizor przy zaŵkŶiętyĐh okŶaĐh, ďo ŶiĐ Ŷie słyszysz tak. No to 
masakra. ;a jak Ŷie otworzysz okŶa lateŵ to się udusisz z kolei - Bogna) No dokładŶie. ;Đoś za Đoś - 
Bogna) Masakra jakaś Ŷie, taŵ w żyĐiu Ŷigdy Ŷie. 

Czyli geŶeralŶie Đhodzi o to, że Ŷie ŵogą to ďyć ŵiejsĐa, które są głośŶe? 

Nie, Ŷie ŵogą ďyć, ŵiejsĐa gdzie jest głośŶo, ďo po prostu Ŷie słyĐhać świata i sieďie. ;Ŷo właśŶie, 
gdyďyś ŵogła troĐhę rozwiŶąć kwestię tego dźwięku i wogle tego Ŷa jaki oŶ ŵa wpływ w sytuacji, w 

której się Ŷie widzi - Bogna) Dźwięk ŵa ďardzo duży wpływ, to jest kolejŶy zŵysł, który ŵasz, tak. 
WięĐ wzrok to jest jedŶo, słuĐh to jest drugie. WięĐ jak się Ŷie ŵa wzroku, to zostaje słuĐh, który jest 
ŵoiŵ zdaŶieŵ ŶajważŶiejszyŵ w tyŵ szaleństwie. 

I to jest... Ŷo właśŶie, dlaĐzego ŶajważŶiejszy w tyŵ szaleństwie? 

Bo jest Ŷajďardziej zŵysłeŵ takiŵ doogólŶyŵ, słyĐhać Ŷaokoło ŵŶóstwo rzeĐzy. ChoĐiażďy jak ŵy 
tutaj soďie siedziŵy w tej Ŷaszej kŶajpie ja słyszę, że po Twojej prawej, a po ŵojej lewej siedzi 
dziewĐzyŶa i rozŵawia Đhyďa przez telefoŶ i siedziała taŵ, jakieś papiery wĐześŶiej, Đoś wyjęte Ŷa 
stole, Đoś taŵ przekładała. ;słyszałaś te papiery? - Bogna) No oĐzywiśĐie. Tutaj ŵy soďie siedziŵy, 
jakaś ŵuzyka gra, taŵ ďyły wĐześŶiej, przeĐhodziły jakieś dzieĐiaki. A wogle to Đhyďa poza Ŷaŵi 
nikogo tu za bardzo nie ma. ;zaraz się oďejrzę, faktyĐzŶie jest ta paŶi, która rozŵawia. )a Ŷaŵi to już 
wogle nikogo nie ma, nawet paŶi która oďsługuje wyszła i Ŷie wieŵ, kaŶapki Đhyďa roďi - Bogna) 

WięĐ zakładaŵ, że Ŷo ŵŶóstwo rzeĐzy po prostu słyĐhać tak, ŵŶóstwo. Ja Ŷie ŵuszę patrzeć, Ŷo ďo 
Ŷie ŵaŵ Đzyŵ patrzeć, więĐ jak słyszę to jak się oďejdę, ogarŶę teŵat to jestem w stanie to spokojnie 

usłyszeć. 

A powiedz... to jeszĐze wraĐająĐ właśŶie ŵiasta jako Warszawy. Mówisz, że oŶa jest ŵiasteŵ 
hałaśliwyŵ, tak? WięĐ to jest, jakďy powoduje rozuŵieŵ, że to Ŷie jest doďre w sytuaĐji, kiedy się 
nie widzi, ale jednak to jest miasto przyjazne? 

WięĐ właśŶie to jest taka sprzeĐzŶość. Bo z jedŶej stroŶy okej, faktyĐzŶie głośŶe ŵiasto, hałasuje Đoś 
taŵ. A z drugiej stroŶy jakďy ďyło za ĐiĐho to też Ŷie jest doďrze, ďo Ŷie wiesz Đzy jest już Đoś Ŷa uliĐy 
czy jeszcze Ŷa ĐhodŶiku. To ŵoże ďyć Đzasami troĐhę ŵało iŶforŵaĐji to Đo ŵasz pod stopaŵi. WięĐ 
jak jest seŶsowŶy hałas, że się tak wyrażę, taki hałas Ŷo koŶstruktywŶy jakiś taki to to poŵaga. To to 
pomaga. 

Jasne. To teraz powiedz mi. Przejdziemy do Twojego miejsca zamieszkania a zmysły, że tak 
powieŵ, jakoś Ŷie po polsku to powiedziałaŵ. Tak Đzy siak z jakiŵ zapaĐheŵ alďo zapaĐhaŵi 
kojarzy Ci się ŵiejsĐe, w któryŵ ŵieszkasz? 



Tam jest ŵŶóstwo zieleŶi, więĐ oŶa soďie fajŶie paĐhŶie, dużo paĐhŶie i tak iŶteŶsywŶie paĐhŶie. 
FajŶie paĐhŶie po deszĐzu, fajŶie paĐhŶie jak jest słońĐe. Teraz już Ŷie paĐhŶie, liśĐie pospadały. 
ŚredŶio je jeszĐze sprzątŶęli, ale już właśĐiwie Ŷie ŵa liśĐi. OŶa tak jesieŶią, jak ďyło troĐhę tak 
wilgotŶo, to paĐhŶiało jesieŶią prawdziwą, fajŶą jesieŶią. Taŵ wogle Ŷiedaleko jest jeszĐze lasek 
ďielański, więĐ... ;taŵ jest piękŶa okoliĐa - Bogna) To jest wogle fajne miejsce. (To prawda. Ode mnie 

straszŶie daleko, ale Ŷaprawdę – Bogna) Także Ŷaprawdę taŵ jest ďardzo ďardzo pozytywŶie. Jest 
taka fajŶa wilgoć od wody, która też dodaje takiego fajŶego zapaĐhu. I to Ŷie takiego śŵierdząĐego 
zapaĐhu, ďo taŵ ludzie ŵają ŶorŵalŶie jakiś kluď wędkarski, soďie łowią ryďy, więĐ Đoś taŵ ŵusi ďyć 
na rzeczy. ;Đoś ŵusi taŵ pływać - Bogna) Coś ŵusi taŵ pływać, Ŷo. ;pewnie jadalne nawet - Bogna) 

Nawet pewnie tak. 

A powiedz ŵi z jakiŵ dźwiękieŵ Đzy też dźwiękaŵi kojarzy Ci się to ŵiejsĐe, w któryŵ ŵieszkasz? 

Taŵ sporo ptaków jest jak Ŷa Warszawę i to Ŷie tylko takiĐh wróďli i kawek, takiĐh ptaków 
śŵietŶikowyĐh, takiĐh typowo ŵiejskiĐh, tylko taŵ są jakieś sikorki, taŵ są właśŶie takie wróďle iŶŶe, 
taŵ są jeszĐze jakieś iŶŶe ptaki, Đoś taŵ. Takie ďardziej ptaki leśŶe już, więĐ alďo się troĐhę przeŶiosły 
ďliżej ŵiasta, ďo jest jedzeŶie, ale Ŷie tylko, ďo jest też sporo właśŶie zieleŶi, gdzie oŶe ŵogą się 
zagŶieździć, gdzie ŵogą soďie zroďić, zďudować doŵek dla swoiĐh ŵłodyĐh i soďie taŵ poŵieszkać 
wiosŶą, więc jest fajnie. 

A powiedz ŵi…to jest pytaŶie o wygląd, ale Paweł powiedział ŵi, że je ŵaŵ zadawać właśŶie. 
Powiedz ŵi Đo w wyglądzie ŵiejsĐa, w któryŵ ŵieszkasz jest dla Cieďie ważŶe? 

YY, Ŷo to że jest fajŶie, tak kolorowo. Nie jest szaro jakoś taŵ. 

Dobra, to ŵŶie teraz zastaŶawia. Mówisz kolorowo, Ŷie jest szaro, ale z tego Đo wieŵ, Ŷo to 
jakďy... i właśŶie, jak doświadĐzasz kolorów? 

Ale to się jakoś wyĐzuwa. 

OĐh, właśŶie to jest ŵoje pytaŶie. Gdyďyś ŵogła ŵi opowiedzieć o tyŵ, ďo kolorów rozuŵieŵ, że 
się uĐzy Đzłowiek, tak? 

No ŵusi je soďie jakoś taŵ ŶauĐzyć się Ŷo. 

Ale kolor jest Đzyŵś aďstrakĐyjŶyŵ Đzy jest Đzyŵś jasŶyŵ? 

Kolor, ja soďie Ŷa przykład kolory kojarzę z różŶyŵi rzeĐzaŵi, które gdzieś taŵ ŵiałaś, ktoś taŵ Ci 
opowiadał, że tam nie wiem czerwony to w moim przypadku jest taki bardzo jasny, ostry kolor, jak 

taka iskra z ogŶiska, której się Ŷie da ĐhwyĐić. GorąĐy, parzy, krótki taki kolor, wiesz. Dotykasz i o o  i 

od razu gorąĐy, ręka Ci odskakuje Ŷa przykład, Ŷie. A zieloŶy Ŷa przykład to jest właśŶie taki bardzo 

delikatŶy kolor, jaśŶiutki, jak ŵasz świeżuteńkie listki wydzierająĐe się z pąĐzków, to jest zieloŶy. 

Czyli ŵówisz, że właśŶie, że woďeĐ tego to ŵiejsĐe jest kolorowe, tak? 

Tak, jest kolorowe ďo Ŷie ŵoże ďyć szare, ďo taŵ się Ŷie da. Taŵ jest za dużo fajŶej zieloŶośĐi wokoło 
i oŶa Ŷie pozwala Ŷa to, żeďy ďyło tak ďrzydko, szaro i Đoś taŵ. Taŵ jest poza Ŷaszyŵi dwoŵa 
puŶktowĐaŵi, ďo jest Ŷasza Đzwórka, ďo to jest Petofiego 4, bo jest 2 obok, też taka duża, ale są też 
jakieś ŵŶiejsze doŵki, Đoś taŵ. Ja to wogle ŵaŵ wrażeŶie, że taŵ z daleka słyĐhać jakieś piaŶie 



kogutów, ja Ŷie wieŵ o Đo Đhodzi, ale... (bardzo prawdopodobne, bo tam zaraz jest wiesz, jakby 

zawarszawski już że tak powieŵ - Bogna) Że to wogle jest taki kliŵat Ŷo wiesz, wyĐhylasz się raŶo Ŷa 
ďalkoŶ, świeĐi Ci słońĐe raŶo a tu ku ku ryku! ;ktoś z sąsiadów trzyŵa – Bogna) No nie wiem. 

Natoŵiast powiedz ŵi jeszĐze, Ŷo właśŶie jakďyś zdefiŶiowała w sytuaĐji, w której Ŷie ŵa wzroku 
jak ďyś zdefiŶiowała wygląd Đzegoś? Czy da się go określić Ŷie widząĐ? 

(pauza) Nie wieŵ. Nie zastaŶawiałaŵ się Ŷigdy Ŷad tyŵ proďleŵeŵ w teŶ sposóď. (no ja tez nie, 

dlatego właśŶie wypytuje - Bogna) ale Ŷa pewŶo jak ŵówi ŵi ktoś, że Đoś ładŶie wygląda, to ja 
próďuję to soďie jakoś przyporządkować, Ŷie wieŵ, pasuje jedŶo do drugiego, że to się jedŶo z 
drugiŵ jakoś ŵa do sieďie. 

Mhŵ. A Đzy przez dotyk pozŶajesz wygląd? 

(cisza) Chyďa tak, Đhyďa jakoś tak. 

Okej. Tak dopytuję w koŶtekśĐie tego Đo opowiadał Paweł i po prostu rozszerzam to. Potem Ci 

powiem, jak skońĐzyŵy, jak ta rozmowa wyglądała i to jest ďardzo Điekawe Đo teraz ŵówisz. 
Wszystko jest Điekawe. Ale powiedz ŵi, jaka jest z kolei, to ŵoże dziwŶie zaďrzŵieć, ale jaka jest w 
dotyku dzielŶiĐa, w której ŵieszkasz? I to ŵoże ďyć dotyk wiesz, każdą ĐzęśĐią Điała, rękoŵa i tak 
dalej. 

Doďra, zŶaĐzy Ŷa pewŶo taŵ gdzie a ŵieszkaŵ preĐyzyjŶie. Bo taŵ jest śŵieszŶie, ďo wiesz tu ŵasz 
jakieś korzeŶie rozwalająĐe Ci ĐhodŶik, korzeŶie drzewa rozwalająĐe Ci ĐhodŶik tak. (bardzo 

przyjaźŶie ďrzŵi - Bogna) Znaczy wiesz o co chodzi ;tak, tak, tak jak wszędzie, u ŵŶie to saŵo - 

Bogna) Co taŵ jeszĐze... teraz jesieŶią ŵŶóstwo liśĐi, Đo Đzasaŵi przeszkadzało w ĐhodzeŶiu, ďo 
ĐhodŶik ŵi zasypało wiesz, idziesz i zguďiło Cię gdzieś, lekko Cię zŶiosło i Ŷagle o! gdzie ten chodnik? 

aha, jest. Próbujesz, bo to liśĐie leżały (Ŷa dodatek są śliskie - Bogna) Nie Ŷo, to też, to są, Ŷie ďyło 
jeszĐze takiej ziŵy, żeďy ďyło jakoś wredŶie, paskudŶie. Ciekawe Đo  ďędzie jak ďędzie faktyĐzŶie 
popada i już ďył raz taki fajŶy śŶieg i zastaŶawialiśŵy się jak oŶi szyďko odgarŶą z ĐhodŶików. Jak oŶi 
to szyďko zroďią z tyŵ porządek. ;Ŷo tak, Ŷo ďo jeżeli jest ślisko, ziŵa jest Ŷajďardziej wywrotową dla 
mnie - Bogna) Ślisko Ŷie, ale ŵało widać, Ŷie wiesz gdzie ŵasz śĐieżki (okej, faktycznie - Bogna) gdzie 

jesteś, Đzy jesteś Ŷa trawŶiku Đzy ŵoże już Ŷa ĐhodŶiku. A ŵoże już Ŷa uliĐy Ŷa przykład. ;Đzyli ďyś 
określiła ziŵę jako w suŵie ziŵę ze śŶiegieŵ, ziŵę Ŷa wypasie ďyŵ Ŷazwała - Bogna) wiesz Đo, lód to  

jak Cię ŵogę, ďo wiadoŵo, że geŶeralŶie osoďy Ŷiewidoŵe Đhodzą Điut ďardziej Ŷa ugiętyĐh ŶogaĐh 
troszeńkę, ŵoże ;asekurują się troĐhę - Bogna) tak, asekurująĐ, ďo Ŷie wiesz Đo jest graŶe, Ŷie wiesz 
Đo Cię spotka, Ŷie wiesz Đo się ďędzie działo za Đhwilę, Ŷie. WięĐ troszkę Đhodzisz Ŷa ďardziej ugiętyĐh 

ŶogaĐh, odroďiŶeĐzkę jak kot troĐhę. To wtedy jakoś się ŵa spokojŶie. OgólŶie Ŷiewidoŵi Ŷie roďią 
soďie speĐjalŶie krzywdy wywraĐająĐ się. ;jakďy widoŵi soďie roďią, że tak powieŵ, osoďy widząĐe, 
zima jest Ŷajďardziej wywrotową porą roku, każdej ziŵy upadaŵ Đo ŶajŵŶiej dziesięć razy, Ŷie 
wyŶika to z oďĐasów, ŵoże właśŶie gdyďyŵ ŵiała, ďyŵ się wďijała w teŶ śŶieg - Bogna) Nie, 

niekoniecznie, to nie jest taki argument. ;ale ŵoże po prostu też jesteŵ wywrotowa z raĐji tego, że 
ŵaŵ proďleŵy z kolaŶaŵi troĐhę i że Đhodzę ŶiepewŶie ŵoŵeŶtaŵi, to tez ŵoże ďyć - Bogna) 

No doďrze, wróćŵy do Cieďie, jesteŵ gaduła i ďyŵ Cieďie zagadała. A z jakiŵ sŵakieŵ kojarzy Ci 
się ŵiejsĐe, w któryŵ ŵieszkasz? Czy BielaŶy Ci się kojarzą z jakiŵś sŵakieŵ? 



(cisza) Smakiem... (mhm - Bogna) Nigdy się Ŷie zastaŶawiałaŵ Ŷad tyŵ Đzy oŶa ŵi sŵakuje, ta 
dzielŶiĐa. Ale jeżeli już to ŵoże jakaś taka ďardziej takie owoĐe leśŶe, troĐhę ŵoże jaďłka, ale takie 
prawdziwe papierówki. ;Đzyli ŶajpyszŶiejsze Ŷasze jaďłka jedŶyŵ słoweŵ ŵówiąĐ - Bogna) Nie takie 

jakieś holeŶderskie paskudztwo tylko takie ;wstyd to jaďłkieŵ Ŷazwać, daj spokój - Bogna) 

A powiedz ŵi w takiŵ razie Đzy jakieś ŵiejsĐa, to jest ďardzo szerokie, ja to ďędę dopisywała 
różŶyŵi Ŷazwaŵi, ale Đzy jakieś ŵiejsĐe, jakieś puŶkty, jakieś eleŵeŶty Warszawy, to ŵogą ďyć 
ďudyŶki, to ŵogą ďyć parki, Ŷie wieŵ, ŵogą ďyć, Ŷo wszystko się może tutaj zŵieśĐić, są w 
Warszawie dla Cieďie ważŶe? Takie ŵiasta, ďez któryĐh, zŶaĐzy takie ŵiejsĐa, takie właśŶie rzeĐzy 
ďez któryĐh soďie Warszawy Ŷie wyoďrażasz. Jakďy oŶa Ŷie istŶiała ďez tego. 

Bardzo ďy ďyło Điekawe swoją drogą Đo ďy ďyło jakďy Ŷie ďyło w Warszawie tej słyŶŶej, 
ŶieśŵiertelŶej, masakryĐzŶej swoją drogą patelŶi przy metrze Centrum i tam przy. 

O właśŶie, Đo ďy ďyło Twoiŵ zdaŶieŵ? 

Bo tam jest potworŶie głośŶo, źle się taŵ Đhodzi, wszysĐy Đhodzą pod Ŷogaŵi, Ŷikt Ŷa Ŷikogo Ŷie 
patrzy i po prostu zgroza jakaś. ;to prawda, po środku teraz jeszĐze stoi taki szpaler pań sprzedająĐyĐh 
po prostu jakieś szaliki, swetry - Bogna) O matko, nie, nie, nie, ďłagaŵ, ŵŶie taŵ teraz nie ma, ale jak 

jeździłaŵ z Pruszkowa i jak wyjeżdżałaŵ. Jak praĐowaliśŵy w hotelu tym, w dawnym Forum w takiej 

restauraĐji, to Đzęsto (w tej restauracji, gdzie po Đieŵku się jadło? Wiesz, że Ŷie ŵiałaŵ Ŷigdy odwagi 
taŵ pójść, ďo ŵiałaŵ taką wizję, że po prostu wylewaŵ Ŷa sieďie herďatę, wďijaŵ soďie wideleĐ w 
oko ŵŶiej więĐej - Bogna) Nie, nikt sobie tam nigdy krzywdy Ŷie zroďił, spokojŶie. (zawsze ŵusiałďy 
ďyć ten pierwszy raz - Bogna) Nie. 

To, Ŷo właśŶie. A powiedz jakďy, dlaĐzego ŵyślisz że... Ŷo właśŶie, Đo ďy ďyło, gdyďy tego ŵiejsĐa 
Ŷie ďyło? Dlaczego ono jest dla Warszawy jakieś takie ważŶe? 

Bo ďy straĐiło swój koloryt, Đoś troĐhę jak wszysĐy w suŵie troĐhę żałowali. Okej, zroďił się porządek i 
tak dalej, ale żałowali, że zŶikŶął słyŶŶy stadioŶ tak, Đzyli wiesz Ŷo teŶ Đały Ŷajwiększy (jarmark 

Europy - Bogna) jarŵark Europy, Ŷo ďłagaŵ Ŷie. No wogle taki total Ŷie ŵa już (taki folklor - Bogna) 

Taki folklor taki total taŵ ďył kliŵat przeĐież, swój, ŶieuĐhwytŶy, taki Ŷie do przeskoĐzenia. 

Tak, to prawda, tak jest, Ŷo teraz to wygląda troĐhę iŶaĐzej. 

Teraz to jest wszystko gdzieś przeŶiesioŶe taŵ Ŷa Bakalarską to już Ŷie jest to saŵo. 

Gdzie oŶi się wszysĐy taŵ poŵieszĐzą? 

Nie, oŶi taŵ siedzą, siedzą taŵ wszysĐy, ale to już Ŷie jest to samo. Nie, oĐzywiśĐie że Ŷie, żyĐie. 

A Đzy jest jeszĐze Đoś poza tyŵi ŵiejsĐaŵi właśŶie, które... a. Czy to ŵiejsĐe, patelŶia, kojarzy Ci się 
z któryŵś ze zŵysłów właśŶie? 

O Jezu, taŵ wszystko się ŵiesza razeŵ. Bo taŵ wyĐhodzi taki wiesz sŵrodzik z podziemi, wiesz z 

centrum, te wszystkie mieszanka kawy, kanapek, keďaďów, perfuŵ, wszystkiego Ŷaraz ze 
smrodzikiem takim z metra, ze smrodzikiem takim ;jak ďędę taŵtędy wraĐać to się wĐzuję - lekki 

śŵieĐh BogŶyͿ wiesz, tam jest po prostu wszystko. Wszystko. Wszystko, wszystko, wszystko. No ona 

ŵa Đoś w soďie takiego głupiego, ŶieuĐhwytŶego. 



A Đzy jeszĐze poza tyŵ ŵiejsĐeŵ jest jakieś ŵiejsĐe, ďez którego soďie Warszawy Ŷie wyoďrażasz? 

No Starówka warszawska ŵa w soďie Đoś fajŶego. 

No właśŶie. I teraz powiedz z jakiŵi zŵysłaŵi, jeżeli wogle Ci się oŶa kojarzy i dlaĐzego jest właśŶie 
taka, Ŷo ważŶa? 

Wiesz, taŵ jest Ŷa przykład ŵŶóstwo kośĐiołów. Co zajrzysz do jednego to one wszystkie tak fajnie 

paĐhŶą, troĐhę ŵieszaŶką kadzidła, świeĐ ;staryĐh oďrazów - Bogna) staryĐh oďrazów właśŶie staryĐh 
płóĐieŶ, staryĐh takiĐh drewŶiaŶyĐh już przepaĐhŶioŶyĐh ławek, Đoś taŵ. Bo te Ŷowe kośĐioły w żyĐiu 
tego Ŷie ŵają i Ŷie ďędą ŵiały, ďo Ŷie. A te stare kośĐioły, wogle to jest Điekawe tak. Na 
Świętojańskiej dwa kośĐioły oďok siebie, jezuici i katedra, wogle Ŷiezły kliŵat taŵ, ŵożŶa tak wiesz 
pyk pyk. JedeŶ, wiesz. Ale jest też w soďie Đoś takiego też ŶieuĐhwytŶego ŵa. A oďok właśŶie 
wszystkie knajpy, puby i inne tego typu rzeczy. 

A powiedz ŵi, jeżeli wĐhodzisz do takiego miejsĐa jak kośĐiół, ďo to jest ŵiejsĐe ĐharakterystyĐzŶe 
w takiŵ seŶsie, jak oglądasz teŶ kośĐiół, to Đhyďa jest doďre słowo. W takim sensie jak go 

pozŶajesz kośĐiół? 

Musiałaďyŵ staŶąć, posłuĐhać jaki oŶ jest duży, jaki jest wysoki, no jak jesteŵ z kiŵś, ŶajĐzęśĐiej z 
kiŵś widząĐyŵ się ogląda takie ŵiejsĐa, wtedy się opowiada Đo taŵ widać, ze tu ŵasz to, tu ŵasz to. 
Jak jest Đoś Điekawego to się podĐhodzi, jak jest jakaś, Ŷie wieŵ, rzeźďa, figura, Đoś taŵ i da się to 
oďejrzeć Ŷo to się ogląda. PodĐhodzisz i oglądasz. 

WłaśŶie, to jest Đoś Đo jesteŵ też poza tyŵ, że jesteŵ soĐjologieŵ, jesteŵ też historykieŵ sztuki. 
To ďyła Ŷasza przypadłość jak do ŵuzeów różŶyĐh jeździliśŵy. Nasi ŶauĐzyĐiele kazali Ŷaŵ dotykać 
zaďroŶioŶyĐh dotykaŶia rzeźb (bardzo dobre - badana) Ja dokładŶie też tak uważaŵ, ze, wiesz, 
Ŷiektóre osoďy ŵusisz wsadzić Ŷos, dosłowŶie Ŷieŵalże. OĐzywiśĐie to się końĐzyło draŵataŵi, 
aferaŵi w ŵuzeaĐh, filŵaŵi włąĐzoŶyŵi, ale Đo Ŷasze to Ŷasze, taka prawda. I teraz powiedz mi 

jeszcze, czyli tak. Czyli PatelŶię ŵaŵy jako takie ŵiejsĐe ważŶe dla Warszawy wogle i ŵaŵy 
Starówkę. Czy Đoś jeszĐze ďyś dała? 

(cisza) Nie wieŵ, to ďyło Điekawe, teraz to już się zepsuło, ale ďył taki fajŶy ŵoŵeŶt przez Đhwilę, jak 
wyďudowali już ostatŶią staĐję ŵetro Kaďaty i wyĐhodziło się Ŷa zewŶątrz, tutaj marmury, tutaj 

kliŵat teŶ, wyĐhodziło się, zďoże rosło. Teraz już tego Ŷie ŵa, TesĐo i w ogóle, zaasfaltowali wszystko 
i w ogóle ŵasakra, ale to ďył kliŵat Ŷiesaŵowity swego Đzasu. 

WłaśŶie, a jakie zŵysły wtedy ŵiałaś? 

Nie no, taŵ to ďyło wogle, to ďyło Ŷiesaŵowite. To ďył taki zďitek wszystkiego wiesz, tutaj wiesz, 
ĐywilizaĐja, ŵarŵury, poĐiąg elektryczny, tutaj wiesz, no miasto takie typowe, taka cywilizacja a tu 

nagle takie tiiit i wioĐha, żyto rosło i się kiwało po polaĐh. (taŵ są te wielkie takie, ta staĐja ostatŶia i 
zajezdnia Đała - Bogna) Ŷie Ŷo, w ogóle wiesz. Ale też Ŷa PoliteĐhŶiĐe ŵają też drugie gdzieś jakieś 
też. (w sensie tam zajezdŶię ŵają? Ŷo faktyĐzŶie, tak ŵi się wydawało, że powiŶŶa ďyć gdzieś jeszĐze 
po drodze, ale Ŷigdy się - Bogna) Bo przeĐież swego Đzasu ŵetro jeździło tylko z Kaďató1) do 

PoliteĐhŶiki i poteŵ dopiero jeździły dalej. 



Mhŵ, raĐja. A powiedz ŵi, teraz przejdzieŵy do poruszaŶia się po ŵieśĐie. MiaŶowiĐie jak się 
przeważŶie po ŵieśĐie poruszasz: pieszo, Ŷie wieŵ, koŵuŶikaĐją ŵiejską, autoďuseŵ, traŵwajeŵ? 

KoŵuŶikaĐją ŵiejską. W tej Đhwili ŶajĐzęśĐiej traŵwajeŵ. W tej Đhwili, ďo tak to jeździłaŵ 
autoďusaŵi Đhyďa ŶajĐzęśĐiej. NajŵŶiej ĐhętŶie jeżdżę ŵetreŵ, aĐzkolwiek Ŷie uŶikaŵ. Jeżeli gdzieś 
mam podjeĐhać ŵetreŵ, to pojadę.  

DlaĐzego ŶajŵŶiej ĐhętŶie? 

Bo Ŷie luďię, jest ŵi za głośŶo w ŵetrze, Ŷie ďawi ŵŶie... zŶaĐzy jest ŵi taŵ za głośŶo i jakoś tak Ŷie 
Đzuję się za ďardzo pewŶie w ŵetrze. 

Mhŵ. To saŵo ŵówił Paweł dokładŶie właśŶie o ŵetrze, że... 

Że w ŵetrze trzeďa soďie dać trzy sekuŶdy Đzasu więĐej Ŷiż ŶorŵalŶie,(jasne – Bogna)  żeďy wejść i 
żeďy Ŷie zroďić Ŷuŵeru jak teŶ Đhłopak zleĐiał, teŶ Ŷiewidoŵy. 

No właśŶie. A powiedz ŵi jak to jest z tramwajem, czy traŵwaj jest takiŵ przyjazŶyŵ środkieŵ? 

)ŶaĐzy ja traŵwajów się Ŷie ďoję, dlatego że ja ŵaŵ, przyzwyĐzajoŶa jesteŵ do traŵwajów z 
PozŶaŶia. Taŵ traŵwajaŵi się ŶajĐzęśĐiej jeździło w PozŶaŶiu (no racja, faktycznie - Bogna) Ja to się 

śŵiałaŵ, że Pawła ŵusiałaŵ ŶauĐzyć jeździć traŵwajaŵi "no kurde, Đo Ty się traŵwajów ďoisz, 
przeĐież to słyĐhać", "a ďo ŵi Ŷajedzie Ŷa Ŷogę, taŵ tory". ;śŵieĐh BogŶyͿ Ja ŵówię "głupi jesteś, 
tramwaje to jest akurat pozytywny ;też ŵówił, że teraz to już jeździ spokojŶie tyŵi traŵwajaŵi - 

Bogna) Ale ďał się jeździć tyŵi traŵwajaŵi ;tak kojarzy się z tyŵ, że- Bogna) A tam, tramwaj jest 

łatwiejszy, zŶaĐzy łatwiejszy.,. ŵotorŶiĐzy Cieďie ďardziej widzi Ŷiż w ŵetrze ŵoiŵ zdaŶieŵ. (w 

ŵetrze to w ogóle Đhyďa niewiele tam widzi poza tunelem - Bogna) Ale, ja Ŷie wieŵ, ja się Ŷie ďoję 
traŵwajów. )ŶaĐzy wiadoŵo, że spokojŶie, trzeďa też ŵieć do tego troĐhę taką, ograŶiĐzoŶe 
zaufaŶie, ale ja się Ŷie ďoję traŵwajów. 

A powiedz ŵi, Đzy luďisz poruszać się po Warszawie? 

Lubię. 

Dlaczego? 

No właśŶie dlatego, że jest logiĐzŶie wszystko poukładaŶe, jest ďardzo doďrze zroďioŶa stroŶa 
iŶterŶetowa koŵuŶikaĐji ŵiejskiej i jeżeli potrzeďuję soďie Đoś sprawdzić, to ja to zŶajdę. (ona jest 

dostosowana rozumiem? - BognaͿ Jest dostępŶa tak, więĐ to jest też do zroďieŶia. JedŶak jest 
akutalizowaŶa Ŷa ďieżąĐo w ŵiarę ;to prawda, faktyĐzŶie są taŵ wszystkie ostatŶie, zŶaĐzy 
aktualŶośĐi są, Ŷie zaskakuje Ŷas to - Bogna) Tak. 

A powiedz mi czy w trakcie poruszania się po ŵieśĐie zwraĐasz uwagę właśŶie Ŷa dźwięki, Ŷa 
zapaĐhy, Ŷa dotyk, Ŷa fakturę ŵiasta? 

)ŶaĐzy Ŷa dźwięki Ŷa pewŶo, Ŷa zapaĐh jak jadę koŵuŶikaĐją ŵiejską to tak ŵŶiej więĐej, zŶaĐzy 
wiesz, śŵieję się, że o,  ktoś wsiadł z jakiŵiś frytkaŵi alďo o ktoś ŵiał keďaďa. ;Ŷie zŶoszę, jak z 

keďaďeŵ ktoś wsiada - Bogna) Ŷo doďra Ŷo, ale tak to działa, to Đo zroďisz. 



Mhŵ, Ŷo właśŶie. To jest Đhyďa dosyć oĐzywiste pytaŶie, Đzy jakiś zŵysł ŵasz wtedy szĐzególŶie 
wyczulony? 

SłuĐh. 

WłaśĐiwie pytaŶie, Ŷa które zŶaŵ już odpowiedź zadająĐ je. A powiedz mi czy... czy jakby jak 

Ŷajďardziej luďisz poruszać się po ŵieśĐie, w jaki sposóď? 

Mŵŵ. ;ĐiszaͿ )ŶaĐzy wiesz, wiadoŵo, że Ŷajbardziej wygodŶie ďyłoďy jeĐhać saŵoĐhodeŵ z kiŵś i w 
ogóle, tak. (no tak- Bogna) Ŷie ulega wątpliwośĐi, ale jak jadę saŵa... (możesz poruszać się po 
ŵieśĐie, to Đzyŵ Ŷajďardziej? - Bogna) NiĐzyŵ, ďyle Ŷajďliżej. 

Okej, a Đzy... jaka jest ŶajĐzęśĐiej przeŵierzaŶa przez Cieďie trasa w Warszawie? 

W tej chwili dom - praca, praca - dom. 

Czyli tak, dom jest na Bielanach... 

Dom jest na Bielanach, praca jest na placu Zawiszy. 

Okej. I jak wtedy, w jaki sposóď ją pokoŶujesz? 

Jadę soďie traŵwajeŵ tutaj BroŶiewskiego, oŶ skręĐa w JaŶa Pawła koło Arkadii, tutaj przy KiŶo 
Femina, przy Hali Mirowskiej, przez Rondo ONZ, do Dworca Centralnego. Tutaj wysiadam i 

przeĐhodzę Ŷa Aleję, Ŷa traŵwaj w stroŶę OĐhoty, podjeżdżaŵ dwa przystaŶki Đzyŵ ďądź i 
przeĐhodzę przez światła i w lewo i tutaj już jesteŵ przy plaĐu )awiszy przy praĐy. 

Ile Đzasu Ci to zajŵuje ŵŶiej więĐej? 

MŶiej więĐej około ϰϱ ŵiŶut. 

Czy jakieś eŵoĐje, że tak powieŵ, wywołuje w Toďie ta trasa? 

Nie. 

Czy kojarzy Ci się z któryŵś ze zŵysłów, ta trasa? 

Ja wiem? Ojej, nasze dzieciaki, jestem prawie pewna. 

Myślisz, że to wasze? 

No jasne. 

Z drugiej strony co ŵiałaďyś tu roďić, gdyďy Ŷie oŶe. 

Tam gdzieś Ŷa zewŶątrz alďo wĐhodzą alďo wyĐhodzą, masakra jakieś ŵaluĐhy, paskudy. ;widzę, że 
masz podobny stosunek jak ja - śŵieĐh BogŶyͿ. 

I powiedz, właśŶie, Đzy z jakiŵś zŵysłeŵ Ci się ta trasa kojarzy? 

Nie, raczej. Jakoś Ŷigdy Ŷie ŵyślałaŵ Ŷa teŵat tej trasy pod wpływeŵ, ze jakiś zŵysł, ďo Đoś taŵ. Po 

prostu jest trasa i trzeďa ją pokoŶać. 



A Đzy są w Warszawie jakieś ŵiejsĐa, tutaj już przeĐhodziŵy, ostatŶia Đzęść tej rozŵowy, saŵyĐh 
zŵysłów koŶkretŶie. Czy są w Warszawie jakieś ŵiejsĐa, które szĐzególŶie kojarzą Ci się ze 
zŵysłaŵi słuĐhu, dotyku, węĐhu, sŵaku? 

(cisza) 

)aĐzŶieŵy po kolei. Czy są jakieś takie, które szĐzególŶie kojarzą Ci się ze słuĐheŵ? 

RaŶy, Ŷie wieŵ szĐzerze ŵówiąc. 

Okej, ďo tu Đhodzi, jakďy Ŷie ŵożesz za długo się zastaŶawiać Ŷad tyŵ. Jeżeli Ŷie przyĐhodzi Ci Đoś 
do głowy, to zŶaĐzy Ŷie jest to. ;Ŷie wieŵ, Ŷie zastaŶawiałaŵ się Ŷigdy, szĐzerze ŵówiąĐ - badana) 

To ŵoże wyŶikać słuĐh jest po prostu Twoiŵi oczaŵi ;Ŷo dokładŶie, Ŷigdy Ŷie słuĐhałaŵ Ŷa tyle 
iŶteŶsywŶie, żeďy się jeszĐze skupić Ŷa słuĐhaŶiu słuĐhaŶieŵ - badanaͿ JasŶe. ;zawsze słuĐhaŵ ďo 
słuĐhaŵ i już  - ďadaŶaͿ A Đzy są jakieś ŵiejsĐa, które kojarzą Ci się z węĐheŵ, pozytywŶyŵ ďądź 
ŶegatywŶyŵ? Od razu soďie ŵyślisz a zapaĐh to to, a sŵrodek to Ŷa przykład to. 

No co, no na pewno jak się tutaj ĐhoĐiażďy przesiadaŵ to sĐhodzę i aha, keďaď śŵierdzi alďo 
McDonald jest zaraz obok, odpowiednio specyficznie pachnie. No i artystycznie te podziemia w 

CeŶtruŵ też artystyĐzŶie paĐhŶą. Bo CeŶtralŶy już Ŷie śŵierdzi, wyĐzyśĐili, wyreŵoŶtowali i teraz już 
Centralny to ho ho ho. 

Czy paŵiętasz swoją reakĐję jak wyszłaś pierwszy raz Ŷa paĐhŶąĐy Centralny? 

)ŶaĐzy ďyłaŵ zdziwioŶa lekko, ale ďardziej zdziwił ŵŶie, pozytywŶie zaskoĐzyło te liŶie Ŷa podłodze, 
które ŵaj a Ŷaŵ poŵagać i faktycznie pomagają. Te liŶie Ŷa tyŵ, Ŷa podłodze rozłożoŶe. ;bo dla 

ŵŶie ďył to szok jak się zapaĐh pojawił, po prostu Ŷie ŵogłaŵ soďie tego przełożyć do stałego, 
wieloletŶiego wyoďrażeŶia o tyŵ ŵiejsĐu - Bogna) Ja ďyłaŵ ďardziej zaskoĐzoŶa tyŵi liŶiaŵi (no tak, 

ďo oŶe się pojawiły razeŵ z reŵoŶteŵ, te guzy takie, Ŷo właśŶie - Bogna) Mh, dokładŶie. 

A powiedz ŵi, a z dotykieŵ jakieś ŵiejsĐe Ci się kojarzy? ŵoże z fakturą tak, ŵówię tu ŵogą ďyć 
stopy alďo Đoś. 

Z dotykiem... znaczy ja zawsze sobie zwraĐałaŵ uwagę, jak Ŷa Nowym ŚwieĐie się przeĐhodziło jak 
jest Ŷa ĐhodŶiku i Đhyďa ŵiędzy ďraŵaŵi i ŵasz wejśĐie do ďraŵ to ŵasz iŶŶy ďruk. Masz płyty, a jak 

ŵasz wejśĐie do ďraŵ to ŵasz taki ďruk trrrrt, taką tarkę i to ďył zawsze dla ŵŶie ďardzo ważŶy 
punkty orientacyjny gdzie jestem. 

JasŶe. A z węĐheŵ. A ďył węĐh. A ze sŵakieŵ? 

Ze smakiem, ze sŵakieŵ ŶiĐ ŵi się Ŷie przypoŵiŶa, że się tak wyrażę. 

A powiedz mi jeszcze. No właśŶie, teraz szyďkie pytaŶie i szyďka odpowiedź, tak ŵeĐhaŶiĐzŶie 
jakďy o to ŵi Đhodzi. Jaki dźwięk luď dźwięki wydaje Warszawa? 

Warszawa? SaŵoĐhody trąďią, traŵwaje gdzieś ŵieszają i to różŶe te traŵwaje, wszystko się taŵ 
koŵďiŶuje. Ludzie ďiegŶą, leĐą, Ŷie patrzą. 

No tak. Jak pachnie Warszawa? 



Warszawa? SpaliŶy saŵe. SzĐzególŶie jak się wraĐa. Jak ďyliśŵy teraz na rejsie, wracasz i zatykasz. 

;jedŶak Đzuć tę różŶiĐę – Bogna) Aczkolwiek i tak Ŷie jest źle, ja się śŵieję, jedźĐie Ŷa UkraiŶę, taŵ to 
ďędę zapaĐhy, jedźĐie do Lwowa, to jest klimat. Warszawa już paĐhŶie w tej Đhwili. 

DokładŶie. A jaka jest Warszawa w dotyku? 

Nie wiem. 

Mhm, a z jakim sŵakieŵ kojarzy Ci się Warszawa? 

Bardzo różŶa jest. Czasaŵi potrafi ďyć gorzka, taka ďardzo gorzka, a Đzasaŵi Đałkieŵ pozytywŶa, Ŷie 
jest jakaś taka zła. 

A powiedz ŵi... Đo w wyglądzie Warszawy jest dla Cieďie Warszawy jest dla Cieďie ŶajważŶiejsze? 
Nie wieŵ Đzy jesteś w staŶie odpowiedzieć ŵi Ŷa to pytanie. 

Warszawa jest taka niepoukładaŶa ďardzo, ŶierówŶa jest jeśli o to Đhodzi. Tak ŵi się wydaje. )ŶaĐzy 
ja jesteŵ ŶieoďiektywŶa, ďo ja troĐhę Đzytałaŵ gdzieś kiedyś, jaĐyś arĐhitekĐi się wypowiadali i w 

ogóle Đoś taŵ o Warszawie. 

Teraz jak to zdradziłaś to doďrze, jesteś szĐzera. Nie zaďurzasz jakďy porządku. A powiedz ŵi 
jeszĐze jakiŵ jedŶyŵ słoweŵ określiłaďyś Warszawę? 

Nie wiem. 

Jeżeli Ŷie słoweŵ to frazą jaką Ŷa przykład, masz zdanie do opisania Warszawy? 

Ja, Đytuję, Warszawa da się luďić. 

Bardzo dziękuję. SłuĐhaj, to jest koŶieĐ rozŵowy. Bardzo Ci dziękuję. 

 

 

 

28.11.2012  

KolejŶe spotkaŶie z KaroliŶą. KaroliŶa po oprowadzaŶiu grupy rozŵawia z ludźŵi i sŵieje się, że 
jest wzrokowĐeŵ, Đo ďudzi ogólŶą koŶsterŶaĐję. Po Đzyŵ ŵówi, że Đoś zauważyła, ďo jej w oko 
wpadło. Duże poĐzuĐie huŵoru.  

 

Ma słuĐh aďsolutŶy, ďywa ďłogosławieństweŵ, ale rówŶie Đzęsto przekleństweŵ. To tak jakďyŵ ja 
Ŷie ŵogła Ŷigdy zaŵkŶąć oĐzu. TrudŶiej jest wyłąĐzać słyszeŶie, selekĐjoŶować dźwięki.  


